
 

Był słup tuż przy balkonie, teraz jest na środku chodnika. 

Aleja Wyzwolenia w Szczecinie znów źródłem drwin 

ps, 10.04.2023, 16:18 

 

Lawinę komentarzy wywołało zdjęcie opublikowane na Facebooku 
przez jednego z mieszkańców Szczecina i odpowiedź, jakiej udzielił 

prezydent Piotr Krzystek. "Jeśli to było najlepsze rozwiązanie, to 
jakie było najgorsze? Słup poziomo wzdłuż drogi?" - drwią 

mieszkańcy. 

Na zrobionym przez jednego z mieszkańców zdjęciu widać nowe 
lampy uliczne postawione na przebudowywanej al. Wyzwolenia w 
Szczecinie między dawnym Szpitalem Miejskim a skrzyżowaniem 
z ul. Ofiar Oświęcimia. Niestety, lampy stoją niemal na samym 
środku nowego, niezbyt szerokiego chodnika. 

„Lampy postawiono na środku chodnika na ul. Wyzwolenia 
blisko Hotelu DANA i turystów z całego świata. To chyba jakiś 
absurd, czy rzeczywiście żyjemy w tak ciężkich [czasach], by nie 
można było tego zrobić lepiej" - pyta mieszkaniec. 

Zdjęcie zostało zamieszczone na grupie Piotr Krzystek na Mieście na 
Facebooku, gdzie mieszkańcy zgłaszają wiele spraw wymagających 
interwencji. Zazwyczaj mogą też liczyć na odpowiedź prezydenta. Tak jak w 
tym wypadku. 
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Piotr Krzystek: Niewielkie pole manewru 

Piotr Krzystek dość szybko zareagował na wpis. W swojej odpowiedzi 
tłumaczy, że pole manewru w tym miejscu było niewielkie. 

„Niestety miejsce jest mocno ograniczone, z jednej strony jezdnia i ścieżka 
rowerowa, z drugiej strony skarpa, a pod ziemią spore studnie 
teletechniczne. Stąd pole manewru było niewielkie" - napisał Piotr Krzystek. 

Przypomnijmy, że na al. Wyzwolenia od ronda Giedroycia zaczynając trwa 
wielka przebudowa „od ściany do ściany". Wymieniane jest wszystko – 
instalacje podziemne, jezdnie, torowiska, chodniki. Po przebudowie 
zmieniona zostanie organizacja ruchu. Samochody będą miały do dyspozycji 
tylko jeden pas w każdą stronę. Po torowisku wytyczony zostanie buspas, 
dzięki czemu komunikacja miejska nie będzie już stała w korkach (co było 
nagminne przed przebudową). Dodatkowo po obu stronach jezdni powstają 
drogi rowerowe, których wcześniej tutaj nie było. Jest ciasno, zwłaszcza 
między skrzyżowaniem z ul. Ofiar Oświęcimia i placem Kilińskiego. 



Mieszkańcy o lampach: To absurd 

Takie wyjaśnienie prezydenta wywołało lawinę komentarzy, w ogromnej 
większości krytycznych wobec usytuowania lamp niemal po środku 
chodnika, jak i słów prezydenta. Oto kilka z przykładów: 

„Czy straż miejska będzie karać latarnie za zastawianie chodnika? Może 
blokadę chociaż?". 

„To jest przebudowa, która utrwali układ komunikacyjny w okolicy na 
następne pół wieku. Wykręcanie się teletechniką przy tak poważnej i 
długowiecznej inwestycji jest śmieszne, a nawet tragiczne biorąc pod uwagę, 
że słupy stoją dosłownie na środku chodnika. Jeśli to było najlepsze 
rozwiązanie, to jakie było najgorsze? Słup poziomo wzdłuż drogi?". 

„A wcześniej pole manewru było większe? Rozkopaliście miasto, 
utrudniliście życie na lata mieszkańcom, wydaliście na to miliony i jest 
gorzej niż było? To, po co robić taaaki remont? Na całej długości od 
pętli Niebuszewo są „takie problemy", że latarnie powtykano w chodniki?". 

„Po staremu było lepiej. W obecnej sytuacji chodnik został zrobiony dla 
lamp, a nie dla mieszkańców". 

„Niewiarygodne, że dochodzi do takich absurdów. Nie dość, że trwa to tyle 
czasu i kosztuje mnóstwo pieniędzy, to jeszcze zróbmy to byle jak, nie 
zważając na korzystających z tego chodnika. Skoro myślenie przerasta 
obecnych urzędników w tym zakresie, to może warto pomyśleć nad 
zmianami i dać wykazać się „świeżym" umysłom...". 

„Nie wierzę! To pewnie stare zdjęcie z 1 kwietnia na prima aprilis". 

„I teraz pytanie... jak mam przejechać wózkiem bliźniaczym?". 

„Stan umysłu naszej społeczności widać na tym zdjęciu i od razu wiadomo, 
kto jest na dole łańcucha pokarmowego". 

„I znowu będziemy w wiadomościach. Nic tylko pogratulować Prezydentowi 
tego miasta za „nie da się inaczej". 
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Słup na al. Wyzwolenia tuż przy balkonie 

Lampy na środku chodnika to nie pierwsza ciekawostka z przebudowywanej 
al. Wyzwolenia w Szczecinie. W listopadzie ubiegłego roku echem w całej 
Polsce odbiła się historia słupa postawionego kawałek dalej, w rejonie placu 
Kilińskiego. Słup znajdował się tuż przy balkonach. Tu również tłumaczenia 
były podobne – nie można inaczej, przesunąć się nie da. 
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Gdy za sprawą mediów z historią słupa zapoznali się już mieszkańcy całej 
Polski, okazało się, że udało się znaleźć rozwiązanie. Słupa wprawdzie nie 
przestawiono, ale – jak zapowiedział w odpowiedzi na interpelację radnego 
Przemysława Słowika wiceprezydent Michał Przepiera – słupy w tym rejonie 
zostaną zaprojektowane w taki sposób, że nie będą przylegać do balkonów. 
Tak jak na zamieszczonym przez wiceprezydenta rysunku (nowych jeszcze 
nie zamontowano). 

 

Taki kształt ma mieć ostatecznie słup, który przylegał do balkonów na al. Wyzwolenia w Szczecinie  Materiału 

urzędu miasta w Szczecinie 

Skoro więc udało się ze słupem przy balkonie, może uda się też rozwiązać 
problem trzech lamp na środku chodnika? Tylko jeśli ich również nie można 
przesunąć, to jaki powinny mieć kształt? 

 

 

 

 
 


